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-Tajemnicze morderstwo w Łodzi. 


Na ulicy Marysińskiej znaleziono zmasakrowanego trupa, którego 
identyczności nie udało się dotychczas ustalić. 


Rachunek, który ma być kluczem do 
rozwiązania zagadki. 


Łódź, 23 grudnia. 
Dziś o godzinie dziesiątej rano prze- 
chodząca ullcą Marysińską kobieta zan- 
ważyła leżącego w polu 
możczyznę, nie dającego znaków życia. 


Zaalarmowane władze skonstatowa- 
fy. że mężczyzna ów nie żvie, 

Trup ubrany był w bronzową mary- 
nare | granatowy sweater. Twarz je- 
go była zniekształcona licznemi uderze 
niami jakiegoś 


tępego narzędzia. 
Liczne ślady krwi wokoło I przy» 


dentany śnieg dowodzą, iż ofiara stoczy 
la ze swami zabójcami 


zacięta walkę, 
za czem przemawia jeszcze fakt, 
ubranie trupa było w kilku miejscach 
i podarte. 
__ Ślady stóp i krwi są swieżę — mot- 
derstwo dokonane więc zostało 
dziś wczesr*m rankiem. 


| Przy trupie nie znalezlono żadnych 
dowodów osobistych ani też dokumen- 
tów ma podstawie, których udałoby się 


ustalić 
tożsamość zabitego. 


Jedynym dowodem. który może przy 
czynić się do ustalenia tożsamości, lest 
znaleziony w kurczowo zaciśniętej pięś- 
ci zabitego 


i 


rachunek, 


Krój ubrania zmarłego dowodzi, *ż 
nalceżał on dosfory 


średnozamożnej, 
Istnieje przypuszczenie, iż mord do- 
CEA 


amta 


Złońziej w frykofach 
okradał gości w hotelach 
warszawskich. 

Wilno, 23 grudnia. 
józef Biszewski, obywatel ziemski 


£ hpa A W leńszczyźnie, przybyw» 

szy do Warszawy, eszkał w hotelu, 

„Monopol przy ul. Marszałkowskiej 

106. Obudziwszy się wczoraj rano, pan 

B, stwierdził 

kradzież 760 dolarów, które znajdowa- 
ły się w walizce, 


Według wszelkiego prawdopodobleń- 
stwa kradzieży dokonał t, zw. 
szczur hotelowy. 

Jest to zwykle kilkunastoletni chłop ea, 
szczupły, zwinny, wygimna„tysowany. 
Gdy „kocur” tj . złodziej, który wypa- 
tr ofiarę, ma „robotę" szczur 
iiiv Bię w czasie nieobe.ności czy 
snu gościa i operuje pocichutku, okrada 
podróżn 

W Warszaw'a znany jes! taki „szczur 
hotelowy", ubrany w 

czarne trykoty, 

W nocy, w ciemnościach, niewidoczny, 
złodziej podczas „operacji iest nieu- 
chwytny, 
. Policja waroryia dochodzenie, áby 
sprawcę niezwyk 
unieszkodliwić. 
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ei kradzioży wykryć if pić. 


konany został na tle 


zemsty osobistej. 
Na miejsce zbrodni przybyły władze 
policyjno ~ śledcze i sądowe, które są 


Tuż 
na tropie mordercy, 


W chwili gdy oddajemy numer pod 
prasę trwa energiczne dochodzen e. któ 
re niewątpliwie doprowadzi do wyświe- 
ię: posępnej zagadki 


tajemniczego mordu. 
RESEP. METAS AEEA 


180 osób zdobyło tramwaj. 


Zajście, które omal nie 


skończyło się krwawo. 


Policia zlikwidowata ekscesy bez użycia broni. 


Warszawa, 23 grudnia 

Na robotach publicznych przy plan- 
towaniu ziemi pod przyszłe lotnisko na 
Okęciu zajętych jest ok. 1.800 bezrobot- 
nych. W porze rannej między godz. 5.1 
pol a 7. zarząd tramwajów Wy łąespnad 
na linje „A“ siedem warnnów dla prze- 
wiezienia robotników z Ochoty do 
Okęcia, 

Oczywiście nie wszyscy mogą KO- 
rzystać z tej komunikacji przeto wyi- 
kają często awantury. 

Wczoraj robotn'cy pracujący tylko 
do godz. 11 podążyli do przystanku 
tramwajowego i przebojem zdobyli 
wagon tramwajowy linii „A“ nr. 183, 
Do wagonu moracego pomieścić najwy 
żej do 70 osób natłoczyło się około 130 
ludzi, madto na dachu usiadło, opuszcza 
łac nogi po bokach lub na przodzie oko- 
ło 10 osób. b 

W takich warunkach trudno oczywi- 
ście było ruszyć motorniczemu Michało 
wi Krasuckiemu. 

Prośby i perswazję służby tramwar 
jowej skierowane do robotników, aby 
zeszli choć z dachu, gdyż w czasie jaz- 
dy nie trudno o wypodake, nie odniosły 


skutku. Nadto niektórzy z tych pasaże 
rów oświadczyli, że nie myślą płacić za 
bilety... To spowodowało, że konduktor 
Fr. Ziółkowski udał się do telefonu i za- 
meldował o zajściu swojej władzy.. 

Tymczasem wśród awanturników 
znalazło się kilku spokojniejszych, któ- 
rzy przemówiwszy do rozsądku pozosta 
łych, zajście zażegnali | tramwaj ruszył. 

Dyrekcja tramwajów na wieść o wy 
padkach tych zwróciłą się o pomoc do 
komendy policii powiatowej, skąd wy- 
ruszyło samochodem 18 pal cjantów. 

Równocześnie z najbliższych poste- 
runków w Raszynie i Wiktorynie podą- 
żvło do Okęcia 5 ludzi, nadto komenda 
p. p. m. St. Warszawy wysłała w 2-ch 
autach ciężarowych około 

60 policjantów. 

Jednak w chwili przybycia samocho- 
dów policyjnych wagon dojeżdżał już 
do Ochoty, Tutaj ujrzawszy policjan- 
tów butni dotychczas pasażerowie szyb 
ko opuścili wagon i pośpiesznie rozeszii 
sig w różnych kierunkach, Policjanci 
dojechali wówczas do Okecią I pozostali 
tam do chwili aż wszyscy sle roziechali 
bądź rozeszli, 


Ojczym zniewolił pasierbicę 


chcąc w ten sposób ze 


Łódź, 23 grudnia. 
Pobrań się przed siedmiu laty z mi- 
łości i 4amieszkali na stale w Tomasze- 
wie. Paweł Pakuła był nieco młodszy 
od żony, wdoby, która miała dwie có- 
reczki. 


Pierwsze łata współnego pożycia Ur 
płynęły im w zupełnym: spokoju. Pakue 
ła pracowal w fabryce, jako tkacz i ca» 
ty zarobek poświęcał na utrzymanie dor 
mu. 

W ostatnich czasach zmienił się nie 
«o poznania pod wpływem kilku kole= 
gów, Począł pić į trwonił pienądze w 
knajpach. Gdy żona robita mu wymówe 
ki że nie troszczy śię o rodzinę, wybu 
chnal? gn ewem. 

-= Zmarnowałaś mi życie — mówił 
—-moglem ożenić się z kobietą młodszą 
od ciebie, z posagiem. Nie potrzebował- 
bym wówczas pracować! 

Pewnczo dnia podczas gwałtownej 
sprzeczk, oświadczył: 


— Obrzydziłaś mi życie. Znienawie | cj 


dz'łem cię do tego stopnia, że zacząłem 
Pamiętaj jednak, straszna podzie 
moja zamstał f 


mścić się na jej matce. 


— Żona słów tych mie traktowała ma 
serio. 
Wkrótce: po wspomntanej awantu= 
rzę Pakułowa spostrzegła, że łej star- 
sza córeczka, czternastoletnia Stas.4, 
poczęła nie jomagać. 

„Wezwała więc lekarza, który stwier 
dził, że dziewczynka znajdowała się -w 
błogosławionym stanie, 

Stasia opowiedziała lekarzowi wzrit- 
szającą historię. 

— Od pewnego czasu każdej nocy oj- 
czym przychodzł do jej pokolku i bi- 
ciem zmuszał ją do wiegłości. Dziew= 
czynka nie mówiła o tem matce, zdyż 
groził jej, że ją zabije, jeżeli komukol- 
więk powie o nocnych odwiedzinach. 

Gdy zalewając się łzami pros ła go, 
by pozostawił ją w spokoju, zwyrojnia- 
ły ojczym. stale jej powtarzał, 

" To jest moja zemstą. Gdy twoja 
matka się dowie, że ty jesteś moją ko- 
chanka, to chyba zwarjuie, 

Lekarz o strasznych 


Rzucił się pod pociąg 


Przyczyna — niesnaski 
rodzinne. 


Przemyśl, 23 grudnia 
Dzisiaj około godziny 8 rano znałęziw- 
no na torze kolejowym oboko stacjł 
koiejowej w Sanoku zwłoki młodego 
człowieka. Policja stwierdz ła. że jest to. 
Władysław Wajtowicz, 21-letni syt e 
merytowanego urzędnika kolejowego. 
Zdołano ustalić, iż popełnił on samo- 
bójstwo. rzuciwszy się pod przejeżdża= 
jący pociąg. Przyczyną samobójstwa 
były niesnaski rodzinne. Jo 


Katastrofa kolejowa 


pod Warszawą, 


Warszawa, 23 grudnia > 
Wczoraj o godz nie % min, 33 rang 
na stacji kolejki gróleckiej w Służewenm 
pociąg osobowy nr. 4, dążący w Stronę 
Warszawy zderzył się z pociągiem tæ 
warowytm nr. 103, idącym z Warszawy 
w stronę Służewca, wskutek czego wy* 
kolei! się próżny wagon ciężarowy. 
Przyczną zderzenia było zepsucie 
s'ę hamulsa parowezo przy parowozie 
pociągu osobowego. Wypa.ku z ludź- 
mi pa szczęście nie było. Po półtorago* 
dzinnej przerwie ruch został przywró- 


cony. 
Pogrom żydów 
w Poniewieżu. 


Kowno, 23 grudnia, 
W litewskiem mieście Poniewieżu 
podczas pogromu żydów naliczono Tar 
zem 100 osób zab tych i 450 ranionych. 
Wielka część ludności żydowskiej ucię” 
kła w kierunku Kowna. 


d 
Trzy wyroki Śmierci 
| wydał jednego dnia sąd 
Czortkowie. 
Lwów, 23 grudnia. 
Sąd okręgowy w Czortkowie, ra po 
śraniczu Malopolski Wschodniej, oglo» 
sił wczoraj na jednem posiedzeniu trzy 
śm erci przez powieszenie, 
Na karę śmierci  zasądze-* zosta 
Andrzej Wowczuk i Józef Goięsiowski, 


o zamordowanie w celach rae 
bunkowych handlarza świń Pawła Por 


hyły. : 

2 N sad skazał na kare śmierci As 

nę Szlinuk za zamordowanie wlasnego 

męża przy pomocy kochanka, 
ochanek jej, a zarazem krewny Jęs 

drzej Szliniuk skazany został na 10 leń 

ciężkiego więzienia, j 


Afera w „Polm nię”, 


Lwów, 23 grudnia 

Lustrącja ksiąg kasowych przeprow 
dzona przed kilku dniami w paryski 
oddziale zakładów naftowych „Polu 
wykazała nadużycie wynoszące około 
190.000 zł. Rewizja nie jest jęszcze ukoń 
czona | narazie tłudno ustalić pełną wy 
sokość skradzionych pieniędzy. 

Sprawa pozostaje w ścisłym związ 
ki z samobójstwem dyrektora „Polinie 
pu Peszkowskęgao, © 
czasie Konosiliśmy. 
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Kotnierzyki | krawaly 


przy mundurach 


wojskowych, 


Berlis, 23 geudnig, 
„Minfsterstwo Reichswehry wprowae 
dziło dla pewnych oddziałów Reichs- 
wehry na próbę uniformy z wyciętyni 
kołnierzami. Wycięcie odsłania koszulę, 
kołnierzyk ( krawat koloru polowego 
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Wykrvcie organizacji mo- 


narch.stycznei w Moskwię - 


Paryż, 23 grudnie, | 


(Polska Agencja Tolegraflczna) 


Z Moskwy donoszą o wykryciu orga= 


nizacii monarchistycznęj, która postawi 


zwierzenłach |ła sobie za zadanie dokonywanie zamia» 


dziewczynki niezwłocznie doniósł noli- |chów ma pocłagł, wysadzauie w powie» 


sl-letmiego tkacza aresztowano 


przestano dą dysnozyci! 
czego. 


trze torów kolejowych oraz podięcia aka 


À Î tów terorystycznych przeciwko funkcjo» 
sędziego Śled- |narjuszom państwowym, Wszystkich 


członków tej organizacji aresztowatą. 
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Jak zatonęła łódź podwodna „S. £". 


Zderzenie z statkiem. —W kilka sekund na dne morza. — Akcia 


nurków. —Rozmowa 


. Było tó w ubiegłą sobotę popołudniu 
na. wybrzeżu w pobliżu 


Specjalny siatek ' policyjny, „Paulding“, 


przeroh'onv ze. statku wojennego, piłio|ków życia łodzi 
wa: wybrztza przed przemytnikam. al-| usiłowali założyć rury gumowe. abv 


końoln. 

Gdy „Panlding* wydahł się poza 
teren por'au krovineetown, nagle — bvło 
to około gnuziny czwartej — z fal wy- 
kurzyła się łódź podwodna Jeszcze me 
zdołała ona całkowicie wypłynąć na po 
wierzchu, gdy. Paulding“ całą ' siłą 
uderzył w jer kadłub. aż | 

Kapitat „Fauldingu* nie miał czasu 
na zatrzymame statku. bo zobaczył tdóź 
podwodną w ostatniej dopiero chwi. 


sekund, opadłszy na dno. znajdujące s.ę 
na głęb -kosii 50 metrów. Liczne pia- 
my. nafiv » smarów wskazywały, że 
przed zaiep'eniem została bardzo siłnie 
tszkodzo1. 


Jak silne było uderzenie, wniosko- 
wać możni z tego także, że „Paulding 
musiał całą parą jechać do portu, ina- 
czej bowietu sam byłby również zatonął. 
Zaraz po przybyciu zaczęto gwałtow- 
nie wyporzrowywać wodę, dzięki cze* 
mu statek ocalał: 


Zaraz po zorjentowaniu się co się 
stało, kap tan „Pauldinga* przez tele: 
graf bez drutu dał znać o katastrof'e. Na 
tychrniast kilka okrętów wojennych 
przybyła w bardzo krótkim czasie na 
miejsce zieszezęscia i mimo wielkiej fali 
nurkow e rozpoczęli akcję ratowniczą. 


Wśród ladności St. Zjednoczonych 
wypadek wywołał straszne wzburze- 
nie; zarzadzuno natychmiast jaknaibar= 
dziej energiczne środki ratownicze, Wwy- 
slano wiec nietylko nurków-specjali- 
stów, lecz także pontony do pompowa- 
nia powietrza. Kierownictwo całą ak- 
cia obiął osobiście odmirał Hughes z 
Waszyngtonu. 


- W łodzi podwodnej znajdowało się 
40 ludzi załogi, w tym czterech ofice- 
rów. Prócz załogi był też na łodzi 
jakiś dziennikarz, który odbywał tę pu- 
dróż dlą poinformowania czytelników 
swego p sma o lodziąch podwodnych. 


townicza rozpoczęła się dopiero w ihe- 
dzielę zraa. W ciągu całego dnia na 
miejsce kateeirofy sprowadzono okolo 
50 nurków | 9 statków wojennych. 

Po wielogodzinnych 
się.nurkom ustalić miejsce, gdzie leży 
łódź,podwodia. Okazuje się, że znai- 


s A 


chusetts. Ocean był bardzo wzburzony. nie nurkowie. 


znakami Morsego.—„Spieszcie się*.—Wszel-| 
kie nadzieje stracone. | 


$ 
— Rob my wszystko. co tylko moż- katastrofy przeszło zgôrą 40  godzn.j 
statu: Massa- nal — odnowiedziel, na ostatnie pyta | Wśród prowadzących akcię ratowriczą! 


zapanowała rozpacz, zwłaszcza. że 


Zaraz po usłyszeniu pierwszych zna| wszelkie oróhv dostarczenia łodzi po- 


podwodnej 


można załnnnym dost rczyć powie- 
trza, co się im jednak mie udało, 


purkowie | wietrza chybify, 


Rohoty nad. wydobyciem łodzi trze- 
ba było z pov odu wichuru odroczyć do 
poniedziaiko popołudnia. Tymczasem 


= YZ 


Łódź podwodna „SA” 1 jej Kap'tam. © 


Dopiero pó tych pracach rozpoczę-|brzymie fale bardzo poważnie uszko- 
to przygotowania dowydobycia łodzi naj dzone, trzeba więc było sprowadzić 
powierzchnię. W tym celu w pon/'edzia- |inne. 


łek zrana przybyłv specjalne pontony. 


ao godzinie w pół uo szóstej zaczęto] nieszczęśl wi. 


łódź podnosić. | 
Lecz iuż w poniedziałek wieczorem 

stracono wszelką nadzieję na uratuwa- 

nie pozostałych jeszcze przy życiu ma- 


rynarzy z łodzi podwodnej. Od czasu) run 


— Jak długo to jeszcze potrwa? 
Śpieszcie się! | 


Na późriejsze próby nurków w kie- 
ku porozumienia się z załogą Żad- 


przybyłe już pontony zostały przez ol-l nej już nie b; ło odpowiedzi. 


Samobójstwo „króla Śmieciarzy . 


Człowiek, który zrobił interes na śmietnikach 
berlińskich. 


W Berlinie popełnił w tych dniach | zakcje odbywają się o bardzo wczesnej nał 


samotójst. niejaki Hennecke, znany pod | porze, m wcześniej kto się zjawi, tem 
Ponieważ w ciagu soboty niewiele przezwiskiem króła śnueciarzy. Była ta 
dało sig już zrobić, właściwa akcja ra-| 


jedna z najbardziej popułarnych osobi- 
stośc. stolicy Niemiec. Na rachunek 
„szalonego. Hennecke kursowała: moc 
prawdziwych į zmyślonych anegdot. 


Człowiek: ten. który posiadał. kolo- 


trudach udato) salny majątek, rozpoczął swą karierę 


jako chłop.ec szewcki 1 otrzymany ra- 
zm jednego talar od jednego z jego krew- 


duje sę ora o 1650 metrów od wiazdu| nych stał się podwaliną przyszłej for- 
do. poriu na głębokości 33 metrów. Po| tuny miljonera. Kupil on za nego kilka 


stwierdzeru tych szczegółów . opuścili 
się. na dno najlepsi amerykańscy nurko- 
wie. Opukah oni całą łódź podwodną, 
zawsze otrzymali odpowiedź, wystuku 
jąc znaki aliabetu Morsego zapytywali 
oni załogę zatopionej łodzi co Się z nią 
dzieje. 

— Czy iest gaz? — zapytywali, 

— Nie, powietrze zawiera azot. Jak 
digga: potrwa jeszcze akcja ratowni- 


cza? — odpuwiedziano z łodzi. i 
—, llu vas jest? 
» Jest nas sześciu. Śpieszcie się! 
Czy długo to potrwa? 


WINA KRAJOWE 
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drzew owocowych, a ściąwszy je nastę- 
pnie sprzedał ' owoce i drzewo. 


Za osiągnięte drogą tą pieniądze na- 
był młody chlopak konia którego na- 
tychmiast zbył z zyskiem | w ten Spo- 
sób rozpoczął handel końm, a wkrótce 
zasłynął! w całych Niemczech. jako naj- 
bardziej znany handlarz koni. 

W branży tei pomógł mu znakoniicie 
jeg ozmysł spostrzegawczy: wiadomią 
jest bowiem rzeczą, że na targach Koil- 


bardziej na tem korzysta. Al eo praw- 
dzię tei prócz Fenneckego wiedziało I 
wielu innych. 


Ponieważ więc samemu wczesnefn 


wstawaniem nie tu wygrać n e było mo- 


iźna. Hennecke w noc poprzejzającą 
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targ spraszał dó siebie swych konkuren- 
tów spijał ich do nieprzytomności, > 
sam posiadając macna głowę stawiał się 


rano na placu. i 
Najpoważń ejszym jednak źródłem 


jego kolosalnego majątku stały się ber- 


lińskie śmetnki. Scentralizował on w 
swych rękach cały odbiór berlińskich 


śmi.ec , zaprowadził sortowriie wybudo- 


wał papiernie, produkował nawozy I 


zbił na tych odpadkach olbrzymią for- 


tunę. 
Był on już miłjońterem przed wojną. 


Wojda umniejszyła nieco jego dochody, 
zostało mu- jednak jeszcze bardzo wiele 
i śm erć jego należy przypisać wpływo+ 


wi grasującej w Berlinie isfnej epidzmh 


skich najkorzystniejsze interesy j tran- | samobójstw. 


Co usłyszymy przez radio? 


PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 


1M.40—12.00 — Komunikaty PAT. . 12.00 — 
Syznał czasu, komunikat lotticzo-meteoralogicz- 
ny, oraz nadprogram. 1440—1560 — Komitni- 
katy PAT. 15.00—15.20 — Komunikaty: meteo: 
rolozjiczny, zosppdarczy, oraz nadprogram. 15.20 
—16.20 — Przerwa. 16.20—1640 — „Przegląd 
wydawnictw perjiodycznych * amówi prot. 
Heńryk Mościcki. 16.40—17,05 — Odczyt p. t. 
„Boże Narodzenie w zwyczajach ludowych” — 
wygłosi prof, St. Poniatowski. 1705—17.20 — 
Komunikaty PAT. 17.20—17.45 — Odczyt p. t. 
„Okręgi hodowli koni w Polsce" (dział: „Ralni- 
ctwo') — wygłosi p. Jan Grabowski. 17.45— 
18.55 — Koncert popołudniowy w wykonaniu 
orkiestry domrzystów -pod dyr. Bazylego Zu- 
brzyckiego. 15.55—19.05 — Komunikaty PAT. 
1905—19%15 — Komunikat rolniczy oraz trąns- 
niisja z Krakowa notowań giełdy zbożowej kra- 
kowskiej, 1%15—19.30 — Rozmaitości — wygl. 
p. Łudwik Lawiński. , 19.30—1955 —. Odczyt 
p. t. „Igrzyska Ollnipijskie" (dział: „Sport i wy- 
chowanie fizyczne) — wvzłosi rtm. SŁ Or- 


t 


łowski. 19.55—20.15 — Pogadanka muzyczna 


cyklu „Dzieje muzyki“ — wyzłosip rof. Stani- 
20.15 — Transmisja kon- 
WATSZAW- 

„Messager Poło. 
22.00—2205 — Sy- 
|znał czasu i komunikat lotniczo-meteorologicz- 
22,20— 
2230 — Komunikaty: policyjny, sportowy oraz 
2230—2245 —  Kolniunikaty PAT. 


sław Niewiadomski: 
certu symionicznego 
sklej W przerwie biuletyn 
uais“ w języku fraucnskim. 


z Filharmonji 


ny, 22.65—2220 — Komunikaty PAT. 


nadprogram. 


PROGRAM STACJI ZAGRANICZNYCH. 
Berlin tala 4839 m. 

16.36—18,55 — Koncert. . 1925. — Odczyt 
„Sztuka a wychowanie zawodowe” 
Program zwiażdkowy. Śpiew. 21.00 
tanie utworów Alfreda Kerra. 
cia. 
wiarni Vaterland, 


Monachium fala 5357 m. 
11.00 == Koncert. 19.30 — Obch 
Narodzenia u innych narodów. 20.05 


— Koncert 
20.15 — Sport zimowy. 


l 


Jeszcze wczesnym rankieńń z 


a 


4 
[4 


28 s 
ZBE 
Z okazji 60-ie- 
22.30 — Koncert kapeti Loewenthala z ka- 


ód „Bożego 


> wób 


,Dzieckoo dwuch ało 


1 


| 
l 
! 


AM 


w Delgii urodziło się dziecko, które m 
a 2 głowy ł3 ręce. Dziecko jest zdrowe 


Psy układane 
do rabunku. 


Sensacyjne odkrycie 
w Marmaros— Sziget. ` 


Żandarmerja z Marmeros-Sziget do- 
konała odkrycia. Na drodze pomiędzy 
dwiema gminami w tymże okręgu mta 
ły miejsce w ostatnich czasach liczne: 
napady bandyckie, przyczem obrabowa- 
ni zapewniali jednogłośnie, że właściwy 
rabunek poprzedzany był za każdym ra 
zem napadem na nich całej sfory wiel- 
kth psów, które unieruchomiały swoje 
ofiary, aż do chwili przybycia ukrytych 
w pro lasach rabusiów. 

e długich i trudnych usiłowaniach 
udało się wreszcie żandarmerii natrafić 
na ślad bandy, w chwil, jednak ostatecz- 
nej jej likwidacji zdołano ująć zaledwie 
jednego jej członka, Opryszek ten zez» 
, iż rzeczywście banda posiada 10 
psów wikólw specjalnie ułożonych do 
tego, aby osaczały podróżnych i trzymia= 
ły ich w szachu aż do chwil. nadbiegnie» 
cia bandytów. Psy ie nie czyniły wresztą 
nikomu krzywdy i były w ten sposób tre 
sowane, aby działać jedynie oszałamia- 
jąco t na zwłokę, 

Ostatnio banda ta napadła i obrabo- 
wała około 20 włościan jadących 12-ma 
wozam na jarmark i w tym wypadku 
psy wykazały  wydatną pomoc i nie- 
zwykłą pojętność w swej stnztegice. 


Jak wygląda Paryż 
podczas siinvch mrozów? 


Jak wiadomo z depesz w całej Fran- 
cji i w Paryżu zapanowały zimna, jakie 
rzadko notowane są na południu. i 

W Paruży 19 b.m, rano było ‘uż 11 
st, Celcjusza mrozu, a w południe . ters 
mometr spadł jeszcze bardziej, 

Ulice opustoszały. Przed kawiarnia- 
ni pali się węgiel w koszach żelaznych, 
Ubodzoy ludzie pozbawieni dachu, któ- 
rzy często spędzają noce pod arkadami 
mostów schronili się teraz na schody, 
prowadzące do kolei podziemnej. Polic= 
janci przeięci litością, ne wypędzają ich 
stamtąd. Prezydent icji wydał. nagły 
zakaz sprzedawania na chodnikach przed 
wystawami wielkich magazynów wszel- 
kich towarów, aby sprzedawców i sprze= 
dawczynie ne narażać na ciężkie cho- 
róby z zimna. > 

Na niektórych mostach na Sekwanie 
mróz powyginał bruk drewniany, tak, że 
komunikacja dla samochodów stała się 
trudna. ; 


Dr. med. Jan Polak 


choroby wewnętrzne 


przyjmuie od 12—7 į od 7—8. 


|Anarzera 43, tel. 64-21. 


— Ten aktor pikzje powiedz'ał: 
Serce — to ięst materia, którą się la- 
two rozdziera. 


EXPRESS W 


— Juśro test roczīea naszego Ślu- 


— A szy pani przypuszcza, żę niejbu. Czego życzyłabyś sobie, kochanie? 


można jej zacerować? 


Przed Świętami 
panowie złodzie e „zaopa- 
trują sig“ w garderobę 
i przedmioty wartościowe. 


Łódź, 23 grudnia. 

Góralskiemu Dawidowi, zam. przy 
ulicy Pomorskiej, skradz'ono 21 metrów 
kotiku, wartości 600 złotych. 

Fełcmana Icka, beż- stalego miejsca 
zamieszkawia zatrzymano za. kradzieź 
różnych rzeczy z bóźncy przy ulicy 
Wólczański: nr. 20, wartości narazie 
nieustalony. . 


Borowskiei Franciszce, zam. przy vl.|. 


Kowieńsk.ej nr. 12, skradziono z miesz- 
kania 1 damskie palto * kotikowe. I parę 
damskich bucików lak erowanych. i ka- 
pelusz danisk.. ogólniej w artości 228 zł 
*_ Stęp'eniowi Antoniemu, zam. przy ul. 
Żeromskiego ur. 9, skradziono różnych 
rzeczy war:ości 50 zł. 
>  Mabanscieęj Féli zam, grzy ulicy 
Ćwientarńej nr. -2,! (skradziona różnych 
rzeczy, wartości ‘800 złotych. 

Trawczyk Stanisław, zam. przy ul. 
Oficerskiej nr. 5, przy właszczył sobie 
srebrny kubek, wartości 12 zlotych na 
szkodę Rudackiego Joska, zam. przy 
ulicy Zachodmnej nr. ł3. 

Kou Dawid dał a I A weksle 
na sumę 280 złotych. za towar. Welman 
Majerowi, zam. przy ulicy Koństantyno- 
wkiej nr. 46. 

„Nasielskiemu Izaakowi, ze składu me 
bli przy ulicy Piotrkowskiej nr. 9 skra- 

ono 2 nocne szafki, wartości 100 zł. 


> K Q . . 7 

„m'strz kuńsztu złodziej- 

skiego skazany na 3 lata 
wiezienia. 

Od dłuższego już czasu policia o0- 
trzymywała informacie- o działalności 
„mistrza”  biotnsława Warchoła, który 
Był specjalista od kradzieży biel'zuy i 
stale cperował na strychach. 

Pewnego dnia w 13 komisarjac.ć zło 
żyła zameldowanie o kradzieży bieľzny 
p. lelena Wysik. 

Kilku  posterunkowych 
POS*14'WBB uw melinach złodzie;sa c 
na ulicy Ba-kowej, spostrztgli War 
ghala. Który Lertraktował z kiku påse- 
ram chcąc im sprzedać większy 1ray- 
sport bielizny 

Złodzie'aszek na widok policji rzuził 
se do tu ecz%i- 

y Przyłapano BO PO kilkugodzinnej ' po 
gor PTY 

Sąd skazał go ią 3 lata więzienia, 


oN gosirożna maika 


obiała gorącym barszczem 
swe malenstwo. 


ZŁ Łódź, 23 grudnia. 

Straszny wypadek miał m-eisce 
wczoraj w. domu przy 
skiej nr. 141. 

Kaz mera 
kuchni: cbiad 
swe 
„zhwil przez nieostrożność Łabędzka 
* przewróciła garnek ż gorącym barsz- 
żem na maleństwo, które doznalo 
straszliwy«h poparzeń całego ciała. 

Do dziecka wezwano pogotowie. 


czyń acych 


Łabędzka. 
jednocześnie 


gotując w 
zahaw ała 


v% 


bytu w naszem mieśce 
znajomości, 
z łatwoścą : otrzyma intratną posadę, 


z: kudjpy z jakimś, przygodnym 
mym., Na 
mu jakąs młodą niewiastę, która samot- 
nie podążała w kierunku placu Wolnoś- 
ci 


czę —, odparł 
nięzna; omei. 


ulicy Brzez:ń-| 


jakiś przechodzeń, 
wianego donżuana, Wynikła awantura, 


m Rozwydu. 
p 


a więc dzisiaj oso Się Z tobat.. 


Ostatni px pocałunek 


a potem pol.cja, sąd, wyrok. 


Łódź, 23 grudnia. 
oa 'Łeonka Leśnikówna . od 
trzech godzin czekała na kochanka, Jó- 4. 
zeta Włodyskiego. który nigdy dotych- 
czas się nie spóźniał. 

Gdy wreszę e zjawił się w Jej mie- 
szkaniu, n.e prosił nawet o wybaczenie. 
Byl dziwnie roztargniony i milczący, 

— Co ci się stało? — pytała zanie” 
'pokojona. - 

— Zaręczytem się — odpart po dhiż- 
szem „milczenu. — i zrywam z tobą 
wszćlkie stosunki. 

Łeonka starała się zachować spokój. 

—Czyń, jak uważasz. Dopiero przed 
kilku '-dmiami mówłeś. mt. że się nigdy 
nie rozstaniey. Wierzyłam cl. Ponie- 
waż jednak na tobie mi nec-zależy, więc 
nie przejmuję się zerwaniem. 

— Pożegnałmy się. i zostańmy przy- 
iaciółmi — apar! cicho i zbl żył się do 
niej, chcąc ją pocałować. w rękę. | 

Panna Leonka westchnęła... 

— Jestem przekonana, że nieraz bę- 
dziesz żałował twego kroku i będziesz 
chciał „do mnie „powrócić. Pami etaj, że 
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Około 5.000 warszawian gra nałogowo w karty. 


Od czasu do czasu dowiąduiemy się,miu gry, jeżel: zaś, nie ma — zamawia 


o „nakrycia mniej, lub więcej komior- 
towego domu gry. Zazwyczaj policja 
w „nakrytym” domu zastaje kikuna- 
stu pasów, riekiedy o znanych nazwie 
skach, solidnych ojców rodzin itp... 
Ponieważ w ostatnich czasach poli- 
cja dość snergicznie zabrała się do do- 
mów gry, przeto grający nałogowo w 
karty utworzyli pewiego redzaju organ: 
zację samopomocy, która nia ich ukryć 
przed okim władz policyjnych. 
Organ'zacie ta składa się, z grają- 
cych. posiadaczy urządzeń ruletka- 
wych i odnajmujących lokale do grv. 
Miejsce £gry jest, prawie co wieczór 
zmieniane, Zajmuje się tem właściciel 
ruletki, który jeżeli ma już zgóry usta- 
lone miejsce, komunikuie je po skończe- 


jestem stanowcza:— | wgdy ci tezo nie 
wybaczę. WA 

Kika minut trwała kłopotliwe mi- 
czenię. 

— Józku — zawołala nagle — 
cię po raz ostati! uścisiąć! 

Przytuliła się: do niego i wpiła się u- 
stami w jego usta, , 

Żegnaj mi na zawsze —* wyszeptała. 

Włodysks szybko opuści mieszkan- 
ko. Był szczęśliwy, że udało mu się tak 
łatwo zlikwidować romans k. 

Na schodach siągnął do kieszeni po 
zegarek, chcąc zobaczyć, która godzina. 
Nie miał jednak zegarka, Przy sposob- 
ności stwierdził, również brak portfelu, 
zawierającego kika złotych. 

— A więc mnie okradla- — błysnęła 
mu myśl. 

„Stracił do niel caty sentyment. Udał 


chcę 


się do komisarjatu, gdzie złożył zamel- p 


dowanie:o kradzieży. 

Policja znalazła w mieszkaniu Lesni- 
ków skradzione rzeczy. 

L. znalazła się przed sądem, który 
skazał ią na 3 mi iesiące więzienia, 


- Azijata postępował po azjatycku. 


„Oświadczył się na ulicy kobiecie, którą ujrzał po raz 
s sg i zboksował przechodnia stającego w jej 


/W pierwszych tygodniach swego 3 
zawarł Siel 
to też zdawało mu sie, że 


Minęło jednak kilka miesięcy, a nie 


sdało mu się otrzymać żadnego zajęcia. 


Azjata stracił humor i rozpł się, 
' Weżoraj wieczotem wracał do domu 
znajd- 


ańskiej znajomy - wskazał 


— Spójrz pan jaka przystojna — 


rzekł -- to jest młoda wdowa, posiada- 
jaca, duży sklep kolonialny, Gdybyś się 
z nią ożen.ł, RUARŁĘĆ zapewnioną 
szłość. | 


rzym 


= A więc TFL EPIS się jej oświad 
Azjata, zbliżąjąc się do 


"Nim pani K, zdotała się  zoriento- 


wać w sytuacji, Azjała padł przed nią na 
kolana 


i wyszeptał: 


-— Kocham paną gorąco! Proszę o 


rękę 1— o sklep kolonialny! 


* Młoda kobieta odepchnęła go 
Azjata nie zrezygnował z:ośw'adczyń 


i podążał wślad za nią, wóła ac: 


— Ukochanał Nie uciekaj, bo gotów 


jednoroczne dziecko. W pew ieijjestem odebrać sobie życie! 


Pani K. groziła mu interwencją po- 


l cji, lecz Azjata ra me m e zważał. 


Po chwili w obronie niewiasty stanął, 
który natarł na za- 


| i obronie. 
í i Łódź, 23: grudnia, Mężczyźni stoczyli A ia na pięści, 
Władysław Azjata przywędrował do której przyglądali się lezni przechod- 
Łodzi z Kresów. 


Mecz bokserski zlikwidowała policja 
która pięściarzom spisała sralokać: 


towarzys: wo o pewrieł godzinie do ka- 
wlarnt, gdzie dowiaduje się ono o miej- 
SCH ZEY. 

Gra rozprczyna się o godz. Bi trwa 

y pewnych domach do północy, w 
ch — nawet całą noc, 

Trudno icduak ustalić dokładną li- 
czbę domów gry, Jest ich kilkadziesiąt. 
W jedrych groti $ ruletkę, w drugich 
„ą tableau”. Ww każdym razie około 5 
tysięcy oby wateli stolicy nałogowo już 
oddaje się grze w karty. 

Znaczy odsetek tej "iczby żyje wy- 
łącznie z gry, czy ło w formie odnajmo- 
vania na grę lokali, czy z utrzymywa- 

ma ruletki. ~. 

Walka z tego rodzaju przestęp- 
stwem jest'niezmiernie trudna. To też 
te domy gry, które nakrywa“ policja, 
O których się dowiadujemy, są tyviko 
drobną częścią domów, w których upra 
wią się hazard na wielką skalę. . 


egeessaasaesaseassesedesaszana 
_ Nieszczęśliwy upadek 
gd tirab.ny. 


Łódź, 23 grudnia, i 

42iletnia Katarzyna Mazurkiewicz 
(Cegielniana: 58), Chcąc umyć okna swe- 
go parterowego mieszkania, ustawiła 
drabinę od strony podwórza. Gdy zna- 
lazła się na bajwyższym szczeblu, naglé 
straciła równowazę i spadła na bruk, 
uderzałąc głową o kamienie. 


— 


leszczęśiwą kobietą zajęli się sgm. 


siedzi. Wezwane fpn*ntowie w- stanie 
R ag odwiozło ią do szpitala św, Jé 
zeta. 


Nagla śmierć 
70-letniej staruszki. 


(Łódź, 23 grudnia. ~ 
W mieszkanie własnem przy ulicy 
Żelaznej 9, zmarła nagle 70-letnia. Sta- 
nisława Bakowska. 

Przyczyny ZgONIŁ lekarz pogotowia 
nie zdołał ustalić, 

Zwioki zabezpieczono aż da zejścia 
władz sądowo-nolicylnych. 


Pod kotami framwaju. 


Łódź, 23 grudnia, 
Na ulicy Rzgowskiej obok domu 78 
dostał się pod koła tramwaju 60-letini 
Jan Krajewski. kurier rzgowski. 


se | pe 
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|Hazard karciany w Warszawie 


Doznał on cięższych obrażeń całego 


ciała. Przechodnie mrzenieśli go do naj- 
bliższej bramy, dokad też zawezwano 
pogotowie. - 

Lekarz przewiózł vn w stanie. nie 
przytomnym do szpitala. 
Ee a es] 


Krew na salí tańca. 


Sprawca postrzelenia skazany na 16 mies. więzienia. 


Z Warszawy donoszą: 

Na drewnianej sali tańca — tym 
pierwszorzędnym -dancingu Sfer towa- 
rzyskich przy ul. Tarczyńskiej wszys- 
tko zawsze szło z rozmachem, bo i imt- 
zyka była siarczysta i tafice oszałamia- 
jące i pary tańcujące ogniste. Kogo i 
czego tan nie było?! 


Stałymi gośćmi. ruchliwego sdkladu, 
prowa.zonego przez Janinę Kowalską, 
byl dwaj przyjaciełe: Henryk Łaźniew- 
sk- | Stan sław Kozęba. ź 

O Łaźniewskim mówiono: „partyji 
ny” i z szacunkiem dodawano: mia Sta- 
le rewolwer przy sobie! Cieszył się 
przeto szacunkiem `i pewnego rodzaju 
„nietykainością”. Zdziwił sę więc moc- 
no, gdy pewnego razu przyjaciel jego, 
Kozęba. upiwszy się w sposób nieprzy- 
zwolty zaczął nañ nasta wag: 

z 

Łaźniewski wyprowadził go na uli- 
cę i wypraw ł do doniu: 

Kozęba jednak nie usłucha?ł Łaźniew= 
skiego į po jakimś czas;e powrócił, aby 
Ż pieką: zaciętością upięrać się przy 
pozostaniu wśród tańcuących. 

Łażnewski wyprawd przyjaciela 


ponownie ł zapowiedział mu, by wa 
smidt wracać. 
Pijak powrócił jedrałc po raz trzeci, 
82: jów Łażutewskiego o wście- 
oS 


Odc'ągnął znowu Kozębę na strong, 
skąd dochodzia ostra wymiana zdań. 
a po chwili dał się słyszeć szereg szyb- 
ko następujących po sobie strzałów. Na 
placu pozostał Kozęba, ranny w plecy, 
głowę i ucho ' 

Sprowadzoro pogotowie, orano go 
do szpitala. 

Szczęściem, rabei nię były cigi- 
kie í Kozęba prędko przyszedł do adro- 
wia. 

Wczoraj ' poszkodowany ziawit Sie 
w sądzie okręgowym, by świadczyć 
przeciw. Łaźżnięwskiemu, oskarżohemu 
o usHowanie, zabójstwa. 

Oskarżony mie przyznawał się wó- 
góle do strzełan a: zgubiło go iednał: 
zęzname -Kowalskiej,. właściciełki sa" 
tańca. i 

Sąd pod przewodtńctwem sędziego 
Krassowskiego. skazał oskarżonego nå 
rok i cztery, miesłące: więzienia. 
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__EXPRESS WIECZORNY 


f Wspaniały szłagierowy Świąteczny progran: humoru i śmiechu! — Czołowe arcydzieła produkcji a nerykańskiej wytwórni „First 
Nat:onal Ptctutes!! — Niezwykle pomysłowa fabuła w najoryginalniejszej oprawie technicznej i reżyserskiejl! — pod tytułem: 


Żeński kataljon śmierci 


W rolach czołowych nieporównani komicy świata: 


Charies Murray i Bord Sterling 


którzy w filmie tym tryumfiują swoim humorem i każdego widza zmuszają do bezustannego huraganowego śmiechu! 


Romans gorących serc! W dzikim chaosie woiny! Huragan śmeczu i n=miętności I huragan ku? 
' szabel! Miłość : pośw eęcenie! Nebrzerwany łańcuch Qu oro Quo! 


Oszust w szatach duchownych 


flirtował zapamętale z damam: i pociągał z kieliszka. 
Policja nie wpadła jeszcze na jego trop. , 


Potężna sztuka filmowa rozgrywająca sę wśród 
huku pęka!ących bomb podczas zawieruchy wo- 
szwuzczma jennej roku 1914—1918. wzusazczu 


— Następńy numer programu zo- 
stał odwołany. 

— Dlaczego? J } 

— Dwa; artyści złamali sobie nog', 
dwum wybito oczy, a piąty dogorywa 
w Szp talu. 
ARRETE AAA ZETRCO UZYWA 


Miłość i nagość. 


Nie chciała tanczyć nago 
i musi płacić 20.000 franków 
odszkodowania. 


Słynną tancerkę paryską Madame | 
Morangis, zaskarżył dyrektor wielkiego | 
variete na Montmartrze o zapłac nie 
szkodowania w wysokości 50 tysięcy 
iranków za niedotrzymanie kontraktu, 

Madame Morangis zobowią.ała się! 
do wysiępów w roli Buddy i Nimfy O- 
bie te role wymagają, aby tancerka uka 
zała się na scenie nago. 


> 


Przez kilka wieczorów tańczyła pa- 
mi Morangis w kostjumie Ewy, ściągając 
tłumy publiczności do variete. 


Lecz po kilku przedstawieniach oś- 
wiadczyła dyrektorowi, iż tańczyś nago 
nie może, albowiem  zaziębiła się na 
scenie. . 

Dano jej kilka dni urlopu, lecz po 
upływie tego terminu znakomita tancer- 

zapowiedziała, iż n'gdy już nie wy- 
stąpi nago i umowę uważa za zerwaną. 

Podczas rozprawy wyjawiła p. Mo- 
rangis powód swej decyzji. 

Przed kilku dniomi wyszła zamąż, a 
wkochany jej małożnek nie życzy sobie, 
aby pokazywała się bez ubrania na sce- 
nie, Przysięgła mu posłuszeństwo przy 
ołtarzu j sąd nie ma prawa zmusić jej do 
złamania przysięgi, 

Ze względu na tak ważki argument 
obliczył sędzia rzeczywiste straty dyrek 
tora teatru į zasądził posłuszną małżon- 
kę ma zapłacenie tylko 20 tysięcy fran- 
ków odszkodowania. 


Największe miasta 
w Święcie. 


„Przed wojną było zaledwie 20 
miast mających więcej, niż miljon lud- 
ności; 10 z pośród tej liczby było w Eu 


ropie, 5 w Azji i 5 w Ameryce. Obec- 
nie liczba ta podniosła się, wynosi 
więc 40. W Europie miast z conaj- 


mniej miljonem ludności jest 15, w Ame 
ryce 13, w Azji ll i w Australji 1. 
Największem miastem jest, oczy- 
wiście Nowy-York, liczący 9.350.000 
mieszkańców; z kolei idzie Londyn — 
7.600.000 mieszkańców, potym Paryż 
4.600.000 i wreszcie Berlin _ 
4.126.000 mieszkańców. j 
W Azii największym miastem jest 
Osaka (w Japonii), mająca 2.115.900 
mieszkańców. 


miłion 50 tysięcy mieszkańców. 


pensjonacie „„Szczerb.'ec”, 


Z Krynicy donoszą: 

Mniej więcej przed sześcioma tygod 
niami zawitał do Krynicy mężczyzni, U 
brany w szaty duchowne. Zamieszkał w 
podając się 
za księdza Justyna Bulandę z Rabki, 

Dziwny to był kapłan.  Tłómacząc 
się złym stanem zdrowia, nie spełniał 
żadnych obowiązków religijnych, nie 
chodził do kościoła, natom ast zawzię- 
cię flirtował z damami,  Widywan? go 


diemal codziennie w kawiarni  zdrojo- 
wej, gdzie z zapałjkm oklaskiwał orkie- 


— Czy pan nie uważa, że pańska żo 
na nie powinna nosić dwuci paczek, 
podczas, gdy pan nicjnie dźwiga? 

Dlaczego, przecież ona ma dwie 


ręce! 


jstre, pociągając z kieliszka likiery. Sza- 
ity duchowne sprawiły, że mimo wszyst- 
ko osobliwego „księdza proboszcza” nie 
ośmielono się niepokoić rachunkami. 

Nie mogli się pogodzić z takim sta- 
nem rzeczy inni księża, bawiący na «u= 
racji. Ostatecznie wystosowali list do 
Rabki, 


Po paru dniach nadeszła zdumiewa- go 


jąca odpowiedź od samego księdza Ju- 

styna Bulandy, który pisał: «festem 
obecnie w Rabce. Mojego sobowtór ps 
szę oddać w ręce policji. Niedawno skra 


— Panie, przed trzema miesiącami 


dziono mi sutannę wraz z dokumentas 
mi”... 
| Sprawa była jasna. Nie ulegało już 
wątpliwości, iż rzekomy kapłan ze 
| „Szczenbca” jest wyrafinowanym Oszi- 
istem, 

O odkryciu zameldowano komendan 
towi miejscowego posterunku policyjne- 


Niestety, złoczyńrca zwąchał pismo 
nosem i uciekł z Krynicy, za mieszkanie 
li wikt nie zapłacił, a poza tem okradł 
właścicielkę pensjonatu, W szufladzie 
biurka znaleziono oblitą koresponidencię 
adresowaną na nazwisko ks, Justyna Bu 
landy. Jeden z listów, wysłany z Warsza 
wy, był podpisany przez niejakiego Ste- 
fana Tiórkowskiego (Kamienna 9), k 

Jegomość ten, sprowadzony do ko« 
misarjatu, — oświadczył szczerze: 

— Ja go znam, to mój kompan. Sie» 
działem z nim w więzieniu w Siedlcach. 
On się nazywa Jan Konik, a gdzie tetaz 
mieszka, nie wiem.. 

Fałszywego kapłana poszukuje ware 
szawski urząd śledczy. 

E EREN EERE CZ EA 


Szfurm Sowietów 
przeciw niebu. 


Wedle doniesień „Rulu”, postanowie 


przyrzekł mi pan, że pan zapłaci za tejły władze sowieckie z powodu zbliżają- 


,10 abonentów. 
— Czego pan chce! Nie zmieniłem 
zdania, dziś mówię to samo! 


Przesądni aktorzy 


mają talfzmany, które przynoszą im szczęście. 


Niema bodaj ludzi przesądniejszych 
nad aktorów. Wiadomo np., że pewien 
bardzo ceniony tragik nigdy nie zgodził 
by się wystapić na scenie, ieśliby nie 


miał w kieszeni dużego zardzewiałego, 


gwoździa. Pewna znakomita aktorka 
czuła się pewnie wtedy dopiero, gdy 
miała na sercu staroświecki medalion, 
zawierający pukiel włosów z głowy u- 
kochanego mężczyzny; bez tego medal- 
r nie grałaby za nic na świecie swej 
roli. 

inny znowu aktor bezpośrednio 
przed wejścićmi na scenę rzucał się na 
pierwszego icpszecn robotnika za kuli- 
sami i naciskał z całych sił swym du- 
żym palcem u prawej ręki na pałec owe 


go robotnika, dopiero po takiej operacji 
czuł się pewry powodzenia. 

Każdy aktor uważa, iż czeka go nie- 
| powodzenie, o ile w drodze już na scene 
musiałby się wrócić, by zabrać jakiś 
zapomniany przedmiot. 

Kropla krwi skazańca lub też kawa- 
lek sznurka ze stryczka powieszonzzo 
uważane są w kołach aktorskich za 
przedmioty przynoszące specjalne szczę 
ście. i 

Dalej spó: podczas prób. uważany 
jest zwvkle za zwiastuna powodzenia 
przy grze, Aktorzy zamiast zdrowia i 
szczęścia życzą sobie 
byś złamał negęl 


Śmierfelna pętla z szalika 


zacisnęła się na Szyi nieszczęśliwego stolarza. 


Z Warszawy donoszą‘ 
Nie najlepsze stosunki rodzinne pa- 
nowały w małej suterenie p. Wieprzko- 


wiczów w domu Nr. 21 przy ul. Elek-'-. 


toralnej. 

Młody i zdolny stolarz Franciszek 
Wieprzkowicz wpadł w straszny nałóg 
— pił bez pamięci. Wszystkie zarobione 
pieniądze topił w wódce. Ostatni grosz 
nięraz wydawał na butelkę „czystej“. 
Od jedenastu miesięcy zalegał z komor- 
nem, groziła im eksmisja. 

Żona jego p. Aleksandra miała ok- 
ropie życie, Niedość, że musiała cho- 


nają l wać przed mężem każdy grosz. aby móc) 
ie. .  Australijskiem miasrem kupić za co kawałek chleba, ale nierzad 
„miljonowem jest Sydney, liczący jeden | 


ko się zdarzało, że mąż pijany bił ją i 
urządzał dzikię awantury. 


Wczoraj wieczorem Wieprzkowjicz 

wrócił do domu niosąc butelkę wódki. 
—No napijemy się, panie Władziu 
zwrócił się do sublokatora p. Wła- 
dysława Chełkowskiego, kelnera, miesz 
kającego u Wieprzkowiczów wraz z żo- 
ną. 

P.: Chełkowski zgodził się. Wypili 
wspólnie butelkę wódki, Napity się na- 
wet z nimi żony. 

O il-ej wieczorem p. Chelkowski 
wyszedł do pracy. Wieprzkowicz od- 
prowadził go na schody. Tam się po- 
żeznali. 

Gdy Chelkowski około godz. 2-ej 
wracał do domu, zauważył, że na 
drzwiach do mieszkania wisi ktoś, — 

i Zapaliwszy zapałkę, ujrzał w że 


zazwyczaj że- d 


cych się świąt Bożego Narodzenia 
;wzmóc przeciwrel gijną propagandę, W 
wieczór wigilijny i w dni świąteczne mā» 
ją się odbyć wielkie demonstracje „beze 
bożników”, a po miastach przerhodzić 
będą pochody z odpow edniemi traspa- 
rentami, wyszydzającemi religję, 

Do współdziałania w tej „uświada- 
miającej akcji' zawezwano wszystkie 
orgaaizacje młodzieży i szkoły, 


Niebywały rekord 


noworodka. 
Pobił aż o 70 punktów 
swoich rywali. 


W Caerphily obuk Cardiifu urodziło 
się w tych dniach dz.eęcko, ważące za- 
ledwie 336 gramówi Jest to najmniejsza 
waga noworodka, jaką zna dotychczas 
medycyna, 

Przed dwoma laty urodziig się w Lon 
ynie dziecko, ważące 415 gramów, a 
najlżejszy noworodek znany  lekarzeni 
przybył na świat przed 15 laty, Ważył 
zaledwie 406 gramów. 

Dzieci o małej wadze chowają się je» 
dnak zdrowo i obdarzone są dużym teme 
peramentem, 

Dowodem tego jest dziecko z Caere 
philly, obdarzone wyjątkowo doniosłym 
głosem i wilczym apetytem. 


Uderzenią krwi do głowy, Ściskanie w oko- 
licy serca, brak telni, uczucie strachu, przęcziu- 
lenie nerwowe, migrena, niepokój i bezsenność 
mogą być łatwo usuniete przy używaniu natue 
ralnej wody gorzkiej „Franciszka Józefa“. Świe 
słe dane naukowe potwierdzają, że woda Fram 
ciszka-Józela w wypadkach zaparcia przy tych 
chorobach, daje najlepsze rezultaty. — Żądać w 
aptekach i drogeriach. 


M ———— - —--> = 


migotliwem świetle, wykrzywioną stra 
szn'e twarz Wieprzkowicza. 

Stolarz już nie żył. Powiesił się na 
szaliku zaczepionym za framugę drzwi, 
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Zabila zo wódka - 
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Kobiety dwudziestego stulecia. 


Turczynki bez zasłon, grające w footbal 
t angiełki, mające zostać lordem mayorem Londynu 


P. H v. Franck,  korespońdent 
„The New York Times Magazine” pisze 
w z zeszytów listopadowych o 


nowej Kobiecie tureckiej. Przedewszy- 
stkiem zauważył, że żelaznej pięści Ke- 
mala Paszy poddał się bez wahania vby 
watel turecki, porzucając pośpiesznie 
fez, ale że turczynka z wyjątkiem Kon- 
stantynopoóla i wielkich miast w Anatolji 


zatrzymała swoje zasłony, pomimo naka |S 


żów, propagandy przez fadjo i apelów 
do jej patrjotyzmu, Możliwe, że przyez- 
generacja wyzbędzie się tego zabytku 
przeszłości, ale dziś wiele wyznawczyń 
Islamu trzyma się przepisu Koranu.. 
„mie pokazywać obcym móżom ani 
odkrytej, ani swych wdzięków, 
ani klejnotów. 

Nakazowi Kemala Paszy posłuszne 
są jedynie panie wielkomiejskie, dalej 
żony urzędników i nieliczne urzędniczki, 
nauczycielki i wychowanki w Turcji, 
bądżto szkół zagranicznych, Wychowan- 
ki amerykańskiego college w Adanie, 
które nie tak dawno jeszcze nosily zawo 
je, w krótkich sportowych spodeńkach 
graja w piłkę nożną,noszą OE 
te włosy i niają się oćrodzie za- 
kładu niby pE re rr Sake 

Wielożeństwo zniesiono w Turcji, i 
dziś turek, pragnący się ożenić, prowa- 
dzi swoją narzeczoną do urzędu, gdzie 
przedstawia dokument poświadczający, 
że dwa raj hol tarm dał na zapowie» 
dzi, dalej o lekarskie, że ome 
strony sa zdrowe i do małżeństwa zdol- 
ne i otrzymuje potem zaopatrzony w 
dwie fotografje akt ślubu, Kto bez świa- 
dectwa lekarskiego zawiera związki mał 
żeńskie naraża się na 15 lat więzienia. 
Ślub religijny, a taksamo turek, pojmują 
cy kilka żon, tylko dla pierwszej i jej 
dzieci zyskuje status prawny. 

Pod tą ustawą, przeciwko wielożeń- 
stwu, cierpi najwięcej chłop na wsi, któ- 
ry dotychczas pojmował tyle żon ile po- 
trzebował sił roboczych, Rozwód w dzi- 
siejszej Turcji jest znacznie utrudniony 
i kobieta ma przed sądem te same prae- 
wa co 1 jej mąż, 

Związki m ędzy inowiercanii są doz- 
wolone, ale dzieci muszą być wychowy- 
wańe w wierze islamu i nie wolno ani 
żonie, ani mężowi wyznającemu inną 
wiarę, prowadzić drugą stronę do swej 
świątyni, 

meczetach Stambnłu widuie się 
bardzo często kobiety w strojach ewro- 
pejsk'ch i bez kobiety | tylko u drzwi jak 
przystało na wierne wyznawczynie Ma- 
hometa zrzitcają obuwie. 

Femin stki tureckie żądają prawa 
głosowania dla kobiet i grożą przy naj 
bliższych wyborach, że postawią własną 
kandydatkę, Ale, dopóki nie ukaże się 


pelne równouprawnienie dopóty te po- 
śróżki nie mają wagi, : 


LJ 
Niedawno temu odkryto w Azji 
szczep, w którym panują kobiety, a męż 
czyźni skazani są na zamknięcie i robo- 
ty w domu. Jest to szczep. zwany Jassi, 
w słtarożytnem królestwie Azerbeidż- 
han, na pograniczu Kaukazu w Persji, 
pokrewniorny jest to pono z rasą awa- 
rów, która za czasów Karola Wielkiego 
z Azji w zdobycznym pochodzie zapę- 
dziła się aż do Włoch i Niemiec skąd 
ich wygnał dopiero miecz Karola, 
sę 
Ld 


Czy Londyn w przyszłości może mieć 
kobietę jako głowę miasta i City? To 
pytanie zaprząta obecnie głowy obywa- 
teli odwiecznej metropolii, bo zdaje się, 
że rozpoczęty przez sufrażystki zwy ige 
ski pochód kobiety - angielki do ws?y- 
stkich dawniej za wyłączne królestwo 
mężczyzn uwiażan dziedzin, nie do- 
szedł jeszcze do ostatecznego kresu. Je 
żeli 21-fo grudnia z listy kandydatów do 
komitetu miejskiej rady, wyjdzie także 
i kobieta może temsamem być Dóźwiej 
wybrana do grona aldermanów z pomię- 
dzy których corocznie wybierają nowe 
go lorda mayora. Gdyby rzeczywiście 
zasz w przyszłości taki wypadek, 
ciekawy będzie, o ile kobieta lord ma- 
yor będzie mężatką, status jej męża w 

ównaniu z pozycją lady mayoress, 

tórej jako żonie głowy miasta przysłu- 
śują różne prawa i przywileje, a na któ- 
rej ciążą także różne obowiązki repre- 
zentacyjne, 


EXPRESS WAECZORNY 
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Krewny królów hiszpańskich 
ks. Bourbon — włóczęgą i naciągaczem, 
Za jego winy skazano adiutanta, 


Małe miasteczko francuskie Melun 
nie miało rigdv tylu wykwintnych. wy 
gości, jak w dniu roz- 


sokorodzonych 
prawy sądowe; księcia Ferdynarda Bour 
bona i jezn adiutanta, markiza Zuletta. 
, Obaj arystokraci odpowiadali ża wy 
stępek pospol ty u cyganów, rzadki zaś 
u ludzi o historycznych nazwiskach — 
a mianowicie o włóczęgostwo i oszu- 
stwo. 

W toku rczprawy okazało się bo- 
wiem, iż nigdzie nie mają stałego mej- 
sca zamieszkania, a narobiwszy w led- 
nem tnieście długów, przenoszą się do 
drugiego i w ten sposób pędzą życie. 


Książe de Bourbon, bliski krewny 
króla hiszpańskiego otrzymywał wpraw 
dzie od siostry swej, księżny Wenden- 
gongen 2000 pesetów, czyli 9000. Íran- 
ków miesięcznie, ale jak sam zaznaczył, 


suma ta nie wystarczała na „godne 
dźwiganie ciężaru historycznego na- 
zwiska”. 

Zaciągał więc pożyczki, gdzie się 
udało, przeważnie u demokratów i spra 
Aa AA republikanów, gdyż arysto- 
kraci, idąc za przykładem dworu hisz- 
pańskiego, wyrzekli się lekkomyślnego 
księcia. i 

Po dłuższej rozprawie i świetnej mo 
wie jednego z pierwszych paryskich 
adwokatów, który przedstawił tragedję 
zubożatłych rodów królewskich, uwol- 
niono księcia Bourbon. 

Natomiast skazano na dwumiesięcz- 
ny areszt jego adjutanta. _ 

Uczestnicy rozprawy zapewniają, iż 
adjutant księcia przyjął na siebie wszy- 
stkie winy, gdyż lękał się, aby potom- 
ka królów hiszpańskich i francuskich nie 
osadzono w więzieniu. 


Przez 50 lat 


szukał żony 


i żył z tego „procederu* po królewsku. 


W Wiedniu zdemaskowano 'niejakie- 
go Erazma hrabiego von Vasseg, jedne- 
go z najoscbiiwszych oszustów i niero- 
bów, który od lat 30 żył cudzym kosz- 
tem, prowadząc wystawne wesołe ży- 
cie. 
Hr. Vasseg pochodzi z pruskiej rö- 
dzińy. a ojc ec jego był rotmistrzem czar 
nych huzarów i piastował urzad szambe 
lana dworu. i 
IESZERY 


Straszna katastrofa w Pradze. 


Dwie kobiety i dziecko spadły wskutek wypadku 
samochodowego do Wełtawy. 


Most Palackiego w Pradze był one- 
gdaj miejscem strasznej katastrofy, któ» 
ra pociągnęła za sobą pono trzy życia 
ludzkie. Pono, gdyż z pewnością nie mo- 
Żna tego było powiedzieć w chwili, w 
której korespondent nasz pisał te słowa. 
Dwie osoby miały mianowicie według 
zeziiań świadków spaść z mostu do 
Wełtawy, trzecia, zraniońńa przy káta- 
strofie, zmarła w szpitalu. 

Katastrofa miała przebieg następtją- 
cy: mostem Pałackiego. który jest jedną 
z głównych arteryj ruchu komun kacyj- 
nego w Pradze jechał wóz ciężarowy, 
naładowany węglem. Za nim jechało 
potężne auto ciężarowe „Sentinel, któ- 
re, chcąc wymknąć wóz, najechało nań. 


zstawa, dająca im prawo głosowania zul Przy wielkiej szybkości, z jaką „Senti- 
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Jakub wykrztusił z siebie z pasją: 

— Łżesz, kłamiesz, ty psie, bandy- 
to... Wiem, że miałeś, bo się dowiady= 
wałem.. A tyś mi nawet nie adpisał... 

Pinkerton siedział zupełnie zgnębio- 
ny, z niewyraźną mina, wpatrując się 
z niepóokojerm w twarz swego brata. 

— No, a teraz może mi wreszcie poó- 
wiesz, co słychać u Berty? Co porabia, 
iak się mewa? 

Mówiąc to, zbliżył się jeszcze bar- 
dziej do amerykanna — na odległość 
reki 

— Beria? Berta?.. — powtórzył 
machinalnie mr. Pinkerton. 

— Tak, braciszku, Berta... 

Mr. Pinkerton zaczerpnął w piersi 
powietrza, otarł końcami palców Ktob- 
sty pot, zraszałący mu obficie czeło 
wyszeptał ledwo Gósłyszatnym głosem: 

— Berta... nie Żyje. 


z 


EGO MANCHESTERU" 


Łódzki romans kryminalny. 
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— Co? — Jakub zbladł raptownie 
i oparł się ciężko ręką o stół. Drżał na 
całem ciele, utrzymując się z ledwością 


| na nogach. 


— Nie żyje... nie żyje.. — betkotał 
pod nosem. Ujął głowę oburącz i pozo- 
stał przez klką minut w tej pozycii za- 
wodząc zcicha. Wreszcie rzekł zupeł- 
nie już spokojnym głosem: 

— Kiedy to się stało? 

— Przed dwoma laty... 

— Chorowała ? 

— Tak... bardzo długo chorowała... 

— Mów prawdę, co jei było?... 

— Umarła w szpitalu... 

Przerwali rozmowę. Przez dłuższy 
czas panowała w pokoju groźna cisza. 
Dawało się wyczuć, że za cliwilę sta- 
nie się tu coś niezwykłego, coś, co po- 
raf swą grożą zamrozić krew w ży- 
tach. 


nel“ jechał, miało to katastrofalne na- 
stępstwa. Wóz węglowy wiechał z au- 
tem na kamienną barierę mostu, która 
na szerokości akoło 3 metrów została 
rzucona do Wiłtawy. 

Jak twierdzą świadkowie katastro- 
fy; spadły «do rzeki tej p ce 
mostem dwie kobiety i jedno dziecko. 
Według innych spadły tylko dwie ko- 
biety. Na moście została tylko zniszczo- 
na torebka damska: Pobieżne poszuki- 
wania w rzece nie daly narazie rezul- 
taiu. 

Z całą pewnością można skonstato- 
wać tylko to, że jedna kobieta, która zo- 
stała podczas katastrofy na moście cięż- 
ko zramioóna, ulegla swym obrażeniom 
w szpitalu kilka godzin po wypadku. 

Twarz Jakuba była teraż spokojna, 
jak z marmuru wykuta, blada i groź- 
na, Wzrok utkwił nieruchomo w jakimś 
nieuchwytnym punkcie, znajdującym się 
gdzieś nad głową mr. Pinkertona. 

— ] co? — odezwał się nagie Jakub. 

—- Jakto co? — odparł amerykanin, 
wstutąwszy rękę do szuiłady. Odstmął 
bezpiecznik i położył palec na cynglu. 

— Nic mi nie masz do powiedzenia! 
— wykrztusit chrapliwym głosem Pin- 
kert — Nic, nic?... 

— Nic — powtórzył jak echo mr. 
Pinkerton, 

Wtedy Jakub skurczył się w sobie, 
wtulit głowę w ramiona i — nagle ca- 
tym ciałem runął na nir. Pinkertona. 

W ręce błvsnęło ostrze dlugiego no- 
ża rzeźnickicgo. 

Amerykanin krzyknął krótko, ałe nie 
stracił przytonmości umysłu. 

Chwycił uzbrojoną dłoń brata i po- 
derwał ku górze. Wykorzystał odpo- 
więdni moment i uwolnił się z jego ob- 
jęć. 

— Precz! Precz, bo... astrzelę... 

Skierował lufę przed siebie. Jakub 
jednak nie widział jaż nic przed sobą. 
Krew zalała mu oczy, przesłoniła je ge- 
stą mgłą poprzez którą nic już nie mógi 
dojrzeć. 

Wówczas mr. Pinkerton, widząc, Że 


Jedyny jego syn Erazm, liczący © 
becnie lat 50, był junkrem w korpusie 


kadetów, usunięto go jednak ze szkoły. 


Ponieważ nie posiadał majątku a 
uśmiechało mu się szerokie życie, więc 
postanowił sie bogato ożenić. 


Przez lat 30 poszukiwał hr. Vasse$g 
odpowiedniej żony i to było iedynem je- 
go zajęciem, bardzo zresztą intratnem. 


Na lep arystokratycznego nazwiska 
wpadały różne kobiety, a oszukańcev 
konkurent tniał je znakomicie wyzy= 
skać, biorąc sute załiczki na posag. 


Ile kobiet padło ofiarą — arystokra- 
tycznych zachcianek — niepodobna obli 
pod W każdym razie było ich kil- 
.kaset. 


Na razie ustalify władze, iż hr. Vas- 
'seg zrujnował pewną wdowę pò fabry- 
kancie, trwoniąc jej cały majątek, wyno 
szący 350 tysięcy marek, wyłudził od 
pewnego kupca 70.000, od wdowy po 
obywatelu ziemskim pożyczył 120 tysię 
cy, a pewną dziewczynę doprowadzi 
do samobójstwa, zabierając iej cały po- 
sag i wszystkie kleinoty rodzinne. 


W obawie przed skandalem damy 
miłczały. Pomimo 50 lat życia, hr. Vas- 
ség cieszył się ogromnem powodze- 
niem u xokiet i w dniu aresztow. ode- 
brał 18 tysięcy z rachunku pewnej Sa- 
motnej damy, która miała ochotę zostać 
panią hrabina. 

Terenem działalności 
Niemcy i Austria. 


oszusta były 


sytuacja jest groźna, zdecydował się 
nacisnąć cyngiel. 

Rozległ się suchy trzask iglicy, u- 
derzającej w pustkę: brauming nie był 
zarepełowasty. * : 

Portier „Grand-Fiotełu” spojrzał nic- 
mało zdziwiony na małego człowieczką, 
który zbiegł szybkim krokiem ze scho- 
dów, kierując się ku wyjściu. Kołnierz 
miał podniesiony, ręce wiłoczome silnie 
w kieszeń. 

— Hm... — mruknął do siebie portier 
— Czego oi tak ucieka? Może coś v- 
kradł ? | 

Nie zastanawiał się długo. Skoczył 
za wychodzącym i zatrzymał go w Sa- 
mych drzwiach. 

— Panie łaskawy, chwileczkę.. 

— Co.. co takiego? 

— Czego panu tak Śpieszno ? 

— Om... Co... nie wiem... 

Portjer przyjrzał! mu się badawczo. 

— Wyjmij-no pan ręce z kieszeni. 

Jakub cofnął się przerażony. 

== Nie, nie chcę... odejdź pan... 

Odepchnął od siebie portiera i 
skoczył na mi:cę. 

— Łapać! Złalziej! Złodziej! 
darł się w niebogłosy portier, biegnąc 
ża uciekającyhi. 


WY 


— 


(D. c. n.) 


_ St. 6 _ 


użkarz wojskowy 
—(ruciciel. 


Zgładzłi ze Świata 
przyjaciela 


- Najfrag gzniejsza | 
- koresponiene a świata. | 


„Poczta butelkowa* przy- || 
nosi zawsze smutną wia- 


| domość. a | 
Listy ludz', oczekurących zB > i sj chcąc we'ść w związki 
smierc:. Dzi s premiera. | motżeńskie z iego żoną. 


bunał wojskowy w Hadze pipa: 


s4 gnął żonę kasia Aere le oa 
i jednak przeczy temu i twierdzi, że nie 
| zamierzał on  Quecka otruć, a tylko 
chciał oszołomić, aby go skłonić dó pod 
pisania deklaracji, mającej ułatwić TOZ- 


w 
| Dr. G. i małżonkowie Quelo A; dłuż 
szego czasu pozostawali ze sobą- w przy« 
lažni, Pomiędzy drem G, a małżonką ka 
i Ray nawiązał się stosunek miłosny i 
Queck za agnęła, uwolnić się od 
swojo męża, aby zostać żoną dra G, 
Rozwodowi stała na przeszkodzie kwe- 
stia. dziecka, omeważ p Queck nie 
chciał jej tego dziecka oddać, . : 
W dniu 10 kwietnia br. dr. G. przy- 
e szedł do mieszkania kapitana 'Quecka, 
który leżał chory i oświadczył, że bę- 
WP dzie nad nim czuwał, potem kazał: przy- 
FARN nieść fil żankę czekolady dla charego'i 
SA) domieszał do tego napoju niepostzeżeine 
|scopolaminy. 
apitan wypił czekoladę i zapadł w 

jakiś stan podobny do katalepsji. Dr. G, 
oddali się pod jakimś pretekstem, po- 
YJ |szedł do domu do sebie, wziął stamtąd 
2 cianki i strzykawkę injekcyjną, poczem 
zjawił się ponownie u łoża chorego, pr 
którym zna dował się już lekarz oś 
ny zawezwany ze względu na to, że stag 
zdrowia kapitana naswwał poważne Q= 


_ _ Niema prawie tygodnia czy miesią- A IT 
ca, aby nie komunikowano o coraz to | HER Ary onegdaj sensacyjną esi; de 
nowej tragedii morskiej. Wszędzie, Wri || karz wojs jskowy, a S PODAC śe 
gdzie tylko docierają statki, czyna na | ych e zi Jý iO ra FE ERAT T ‘ora, Wicesze A szpitala woje 
nie niebezpieęczeństiwo ze Strony pod- MA ; skowego stanął przed sądem oskarżony 
wodnych skał; mielizn, lodowców lub PSA 35 |o otrucie swego przyjaciela kapitana 
szalejących orkanów || Quecka Dr G. miał popełnić zbrodnię z 
Olbrzymie wały wód pogrążają o świ ial e CZII y. 
kręty słabsze a silniejsze zapędzają+w 
groźne Strefy. Burza morska wyrzą- t <a 
„dza mniejsze lub większe szkody, ła- | prog Ubóstwiany i najmiiszy ulubieniec pici pięknej 
mące śruby czy Ster, co w dalszej po- PAMIN 
dróży naráža statęk na wielkie niebesz- 
pieczeństwa. > Przeważna ilość statków. 
które szczęśliwie dobijają do portów, 
nosi ślady przebytej z oceanem walki. 
Zboczywszy 2 drogi, wichrem ze- | 
pchniętę ż najgłówniejszych szlaków — 
nie mają okazjii szwsamia ratunku | tyl- 
ko szczęśliwy traf ocala je od niechyb- 
nej zguby. Zdarza się, że powracają do- 
 piero.po długich miesiącach. gdy uzna- 
„no. je juz za stracone i wykreślone z f 
sty. Wówczas na czarnej tablicy, gdzie 
wymienione sa nazwiska ofiar, za które 
odprawiono nabożeństwa żałobne, Za- 
mieszcza się radosną nowinę. 
Czasami znów fałe wyrzucą na 
brzeg butelkę, zawierającą ostatnią wia- 
domość o tragicznym wypadku. W ten 
* sposób dowiedziano się © niejecnem nie- | 
szczęściu j przyczynie e katastrofy. 


Posługiwanie się pocztą butelkową 
fstnieje od: najdawniejszych czasów a 
' praktykowane jest, oczywiście, tylko w | 
zupełnie beznadziejnych sytuacjach, 
gdy znikła już nadzieja ratunku i chodzi 
o przesłanie w rodzime strony ostat- 
ich słów pożegnania. z 

Rozbitki, którzy szczęśliwie zdołali - [R 
dotrzeć do wysp rozsianych ną Ocea- 
nie, wielką przywiązują wagę do pocz- 
ty butelkowej, mogącej. sprowadzić rä- 
tunek. 

Niestety, w większości wypadków, 
puszczona na los szczęścia butelka po 
długiej wędrówce, zamiast do miejsca 
przeznaczenia, dociera do innej części | - i l - 
świata. Wówczas natychmiast wyru- MA SA BR a WC NZ MA SJJ M l. Oskarżony przyznaje się, że 
szają 2 portów okręty ratunkowe, a RA Że; $ BR f: A AR | oremu scopolamine i zastrzyknął cjan= 
wszystkie stótki znajdujące się w dro- "Ę są ' ak RE z SJ Vel, przeczy jednak gwot jakoby zam gs 
dze otrzymują odpow..nie instrukcje, | jrzał go zabić i arei uje się ko opinię 
lecz trzeva szczęśliwego trafu, aby zdą- daczy hA ai mają s psa 
żyły do nictciśie zazwyczaj określan:go p ME S mierć zostają std AM 
w notatce miejsca. Przybywają zatem | Oka, żon ipie LAN eco 
„ liajczęściej już po zatonięciu okrętu, gdy Ba A ZWE sg ag bi 4 
‘wszyscy zgineli. "Śr | a Domas ani cjankali nie były śŚm.er- 
3 l MTOrN i „Z ź 
"do zoo e Ee Bipa i Arcydzieło filmowe, ilustrujące korowód nie- R Opinia A,» piec, ice NSF 
dzenia, gdy katastrofa wydarzy się nie- BBR „porozumień r na tle awantur miłosnych hey ednolia W stę = v tym wzg że 
daleko wybrzeża. Na podstawie do- Sz" dni Te on żą z dirię4 G kia 
świadczeń, czynionych w tym kierun- |morderstwo z premedytacją ">  dożywoł 
ku. przekonano się, że z kilkudziesięciu nie więzien.e. 
butelek, rzuconych równocześnie do RZY TO TPSA TE TACA 
morza: zaledwie kitka: dotarło do celu, TEATR MIEJSKŁ ©. 

‘Tego rodzai poczta może przypły- Dziś premiera 3-aktowej krotochwjii Tristana 


wy. 
Ów lekarz cywiln y oświadczył, że 
musi się udać zaraz do Rotterdamu. W6 
wczas dr. G. wyraz ł swoją gotowość do 
objęcia opieki nad chorym kapitanem, 
Skoro. p, Queck wyszła z pokoju 
SEGA | wstrzyknął swojej ofierze cjankań 1 w 
ad Em kwadransów potem kapitan, już nie 


nać do wybrzeża nawet w bardzo krót- ; a si Bénienta/ Kawiarenka e p: rk KOGA a 
kim czasie, ale zdarza się, że przez i P rzepych wy stawy H PO PORA Alberta. Reżyseria K. Ta- 
szerex tygodni nikt jej tam nie zauważy. HS 3 5 : 3:6 Jutro przedstawienie zawieszone, - 
„Dopiero. przypadek wydobywa ją z wo- RASY I Dancin gi AAi - ZW W niedzielę (pierwszy dzień świąt) jedne 
„dy, i ajczęściej w. dlec; rybackiej. = Z sys ry o godz. 8.30 wieczorem „Kawia- 
niektórych muzeach znajduje się BRZ. |. W poniedziałek trzy przedstawienia: 
“szereg butelek które przyniosły wia- $ i: , i No cne kabarety!!! ERE o goie. 1 2e) w południe bajeczka dta dziea 


„Czarodziejska fujarka“: 
o godz 4 po. południu po cenach poptlarnyci 
„Kredowe koło": n 
o godz. 8.36 po raz trzeci „Kawiarenka“, ' 
Najbliższą premierą w okresie poświątecznyre 


skiego, gdzie rozpoczyna sie dokladne J bedzie głośna dziś w Warszawie nowa komedia 
; y satyryczna w 3-ch akt aktach Kazimierza „Wręczyń- 


po Tie one zaw'erać ; k-s O | aco „Aby żyć! 
rdzo ważne wiadomości. przeto wy- -%888 = S | 
/"żnaczono znaczne nagrody R ich’ Sani: BR p * ILUSTRACJA MUZYCZNA I dale dziś „a TEATR KAMERALNY beze- 


Wufornacje, wylowione z morza, od. Bój podbatutą A. CZUDNOWSKIEGO  $|sens'”? Swiana Jarkowska w. póssowej roi 


nawiają niekiedy zadawntone i umorzo- aris | oo wianie zawieszone. 


we ER taph sdy [gaod y Ranei 5 X Niedziela Ly anag świąt) o godz. %-eł 

zbuntowaną z e, zdarzenia krymina!- £ j.wieczorem „iłaaość kochania” 

ne lub zamordowsnie kapitana, przesy- BRA Początek s seansów 0 godz. 4.: 0 OB: Ar l Ww paniedzialek Kwlateczuy dwa sisaditawie 
y ; D RGA a TH i 7 3 b ‘oia: © z 

talace = dz Bodaj n NNa: dzi A wesoła „Fura słomy* Kaweckiezo; wieczorem 

, znania. y świadek matwia śledz- lo J-e} „Radość kochania” z Stetanją Jarkowska 


two i a sprawców do surowej od- Š i W i wi = å BA |; A. tkowsi 
Sen i ; W i n m rl = p od 8 1.30 do g 3 à ; ag TEATR POPULARNY. 
Jutro, ua żądanie szan. publiczności wzi- 


ł RZA z SERE 3 i t SĄ 
Wreszcie epiki butelki z wozwa- Pma f ii ] l $ Hu zostaje, „GriGri z udziałem doskonałej 
em o ratunek rzucają Z samołorów RNA (ea | NIN [i | | ABU SSA pary baletowej pp. Desider and lezas W 'sobsię 
piłoci w razie nieszczęścia hib przymu- SFR łu i złe * PREG widowisko zawie rote 


'sowego lądowania: Przeważna jednak ; Repertuar Świ atevcuy wypełnia, a, pe 
r a IS awier ARCH y.PCZGTOW w hg cis 

„łość kartek potowe w tej AŻ e |etawieniach popołudniowych „Betleem Polske 
awiera ostatnie pożegnanie w obliczu || jw wikrnarju buiączonych chórów tow. Śpiew 

śmierci im. Moniuszki pod reżyserią dys, 3. Pilarskiego. 


domości o różnych katastrofach nor- 
skich. 

Po odnalezjeniu butelki z pismem na- 
tychmiast oddaje się ją do urzędu mor- 


LAU GN 


pc 
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Przed walnemi zebraniami w klubach. 


Do przyszłvch władz sportowych wvbierać należy 
ludzi pracy i lndzi miłu'ącvch sport. 


Rokrocznie uma zmusza sportow-| Pamiętać muszą nasze armie sportow 
ców naszych do zaprzestania zaimowa- ców, że w okresie obecn walnych 
nia się sportami letniemi, as kierowywu zebrań należy wybierać do nowych za- 
je umiejętności na tereny pol tyki klubo rządów ludz pracy społeczników, nita- 
wej, która ze sportem ma właściwie b. jących sport i znających potrzeby mło- 

lo wspólnego. . ldzieży, która oddaje się pod ich opie- 

Jest to okres kiedy klubyo dbywają kę. 

„swe walne zgromadzenia, zarządcy sek-. A potrzeby te są ogromnei nie zas- 
eh zdają rachunek sumienia, a zawodni pokoją je „ronomowani mecenasi spor- 

' wciągani są w wir intryg i polityki tu”, od których aż się roi w obecnych 

owej. | czasach. 

Tak jest niestety u nas, gdzie zumo-| Kluby liczyć muszą wyłącznie na hi- 
wych sportów prawie wogóle się mie dzi pracy , takich wybierać do swych 
zna, a zawodnicy nie mając nic lepszego zarządów. 
do roboty w okresie odpoczynku dają! . Zakorzenił się u nas zwyczaj, że ten 
się z łatwośrią wciągnąć w wir pracy i'Jlub ów członek tradycyjnie musi otrzy- 
intryg przedwyborczych. |mać jakiś mandat, bezw zględu na to, 

Poruszamy ten temat, ponieważ w czy obecność jego w zarządzie będzie 
miektórych klubach, wa'ka przedwybor- pożyteczna, czy nie, 
cza przybiera bardzo szkodliwe dla spor | Najczęściej ludzi tych, by się ich po- 
tu rozmiary; zbyć, deleguje się jako swych przedsta- 

Nie znaczy to, że stoimy na stano wcieli do przełożonych władz sporto- 
wisku, ż zawcdnicy nie powinni ntere- 
sować się życiem sportowym. Przeciw- 
mie, sportowiec musi wyrabiać się orga- 
azacy nie i interesować się żywo ŻY 
ciem wewnętrznym klubu, lecz musi on 
pamiętać, że nie wolno mu się dać "cią 
gnąć w wir intryg i kombinacji telubo- 


Niet rzeba podkreślać, jak zgubnem 
jest dla klubu i sportu wogóle, tego ro- 
dzaju „pozbywanie“ się ludzi. Do władz 
sportowych winno się, delegować bez. 
stronnych i sum'ennych pracowników, 
gdyż tam tworzy się programy pracy $ 
wych. jstamtąd wypływać mają  drogowska 

Nie sądzimy jednak, by wszystkie to dla działalności w klubach. | 
*warzystawa wykazały dzałalność orga Trzeba z tym raz wreszc e skończyć. 
mizacyjną, Ludzie, którzy przyjmują mandat w wyż 

Istnie'e cata masa stowarzyszeń spor szych władzach sportowych muszą pa- 
towych na terenie łódzkim, dla których miętłać i zdać sobie sprawę z faktu, że 
istnieje wyłącznie sezon letni sezon w ciąży na nich obowiązek obrony sportu 
którym jego członkowie mogą kopać przed zgubnemi wplywami a nie jak się 

ke, ito wielu zdaje, że “ola ich ogranicza s.ę 
O pracy wewnętrznej w tych klu- wyłącznie do obrony spraw swego klu- 
bach, o pależytów przygotowaniu tudzi bu, | 
pracy na przysziy sezon wogóle się nie Niezdrowe stosunki w niektórych klu 
słyszy, bo stnieje jakiś paniczny strach bach wymagają gruntownej sanacji 1 
przed walnymi = oai iz na któ- uzdrowienia. 
rych przecież dokonuje się nowych wy- Te uzdrowienia mogą przynieść tyl- 
borów... ko | wyłącznie ludzie niestrudzeni w pra 

"To też w niejednym wypadku wosó- cy, 

Je nie przeprowadza się żadnych wybo- dów programu sumiennej i ofiarnej pra- 
rów, pozostawia się ludzi na swych pier cy. 

wotnych sanowiskach, bez względu na Sportowcy pamiętajcie, że waszą jest 
o, czy ludzie c. zasłużyli, by nadal klub |rzeczą, ażebyście na walnych zebra- 
swój prezenować To też lepiej iest, ie-|niach wszystkie mandaty władz klubo- 
želi w klubach ccś się robi, bo przynaj- |wych, złożyli w ma;godniejsze ręcel 
mniej widzi się akąś działalność i ży- Stef, 
wotność tego klubu 


-Berlin— Wiedeń 3:2 (0:0) (2:9). 


Najciekawsze spotkan e hokeiowe odbyło się onegda: 
i we Wiedniu. 
Mi odowe spotkanie hokeja- | bramkę. 


wznoszący ze sobą do nowych zarzą- | 
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posiedzeniu Ligi 


omawiano sprawę meczu Widzew — Turyści o puhar 
'  „Exoressu Wieczornego“. 
Narazie zniesiono uchwaię Zarząau Ligi Okręgo- 


war w 


Zzgodnie-z iraszą zapowiedzią, odby- 
ło się w. dniu onegdajszym. w: Warsza- 
w e zebranie Zarządu Ligi Głównej, na 
którym omawiaha była głośna swego 
czasu sprawa niedoszłego meczu o pi- 
har „Expressu Wieczornego; Widzew 
— Turyści. Jak wiadomo Zarząd KI. Tu- 
rystów opublikował w prasie miejsco- 
wej list otwarty. którym to listem po- 
czuł się dotknięty Zarz! Okręgowej Li- 
gii na jednym ze swych posiedzeń za- 
wiesił Kl. Turystów, aż do odwołania, 
"kierując sprawę do Zarządu Ligi Głów- 
nej w Warszawie. 

Klub Turystów reprezentował w 
Warszaw € p. (iłażewski. z ram enia Li- 
gi nikt nie był obecny. 

Po dłuższej dyskusji postanowił Za- 
rząd przesłać akta tej sprawy do Wy- 
działu Gier i Dyscypliny. celem zaonin- 
jowania. 

Co się tyczy zawieszenia KI. Tury- 


Zaostrzenie konilikiu Rapid—Snarta. 


Łodzi. 


stow. przez Ligę okręgową w Łodzi, u 
opierając się na $ 20 Statutu Ligi, któr; 
głosi, że prawo karalności terytorjaliiej 


mają Zarządy Lig Okręgowych, ieduak 
kary te maią. moc prawną z chwilą za-- 


akceptowania i ogłoszenia kary w «0i- 
ciamym komunikacie Ligi Głównej w 
Warszawię, zarząd. postanowił narazie 
znieść zawieszenie Kl. Turystów | Wy- 
dać ostateczny sąd dop ero po uprzed- 
niem rozpatrzeniu sprawy przez Wydz. 
Gier i Dyscypliny. AN 


í = ; 
Jednocześnie dowiadujemy się, źe 
po decyzji Wydz. Gier + Dyscypliny w 
sprawie zawodów o mistrzostwo Polski 
Turyści — Warta, o czem donosiliśniy 


w sobotnim numerze naszego pisma, po- 


stanowił Zarząd Ki. Tusystów odwołać 


ostatecznym wypadku do referendum 


ligowych. 


! Kto podżega kluby do zawiści. ' 


Konflikt Rapid — Sparta, który na- 
robił tyle hałasu w sferach sportowych 
Europy, mimo iaknajdalej idących it- 
stępstw „ze strony zainteresowanych 
Związków, celem ostatecznego złkwi- 
ldowana mie daje iednak spokoju pew- 
nym grupom, którum widać zależy na 
podsycaniu dogasającego ognia. 

Oto w związku z meczem pływac- 
kim Austrja — Czechy pozwała sobie 
„organ“ Sparty,  Wecernę Listy“ na 
formalny panegiryk pod adresem swych 
faworytów ź powodu niebrania udziału 


pływaków „Sparty“ w wzmiankowa= 
nym meczu. 
Tymczasem Związek Pływacki 
Czech ogłosił komunikat z treści któ 
rego wynika, że w skład reprezentacji 
wchodził jeden „spartanin“, ale jako... 


rezerwowy. Z powodu jednak trudność 


ci finansowych Związek w »ostatniej 
chwili zrezygnował z tego jednego 
przedstawiciela „Sparty”. y 

W takiem świetle przedstawia się 
faktyczny Stan rzeczy, więc w iakim 
celi „Vecerne Listy* starą se dalej 
podżezać do zawiści ? 


Epilog zawodów o mistrzostwo Polski 


Warta —Hasmonea. 


Sw go czasu donos Hśmhv, że zawo- 
dy o mistrzostwo Polsk Warta — Ha- 
smanea (7:3 dla Hasmonei) uznane zo- 
staly zarówno przez Zarząd łak | Wy- 
dział Gier i Dyscypliny. za mistrzow- 
skie, mimo, iż sędzia wyznaczony przez 
P. K. S, ne przybył i zawodami kisro- 

| wał podówczas. miejscowy arbiter. 


Warta niezadowolona z tego orze- 
czenią oddała sprawę pod reierendum 


klubów ligówych i łak się dowiadujemy 


wynik wypadł pomyślnie dla Warty 5:4 
Wobec powyższego mecz Warta — 
Hasmonea zostanie powtórzony o łe 
żadna z drużyn nie zrezygnuje z poio- 
wnego spoikan a. ź 


m m żż e esi 


się w tej sprawie do Zarządu Ligi. a w- 


iędzynar: 
we Berlin — Wedeń, które odbyło się 
w dniu 19 b.m. w Berlinie wywolało w 
tamtejszych kołach sportowych kol-sal- 
he zainteresowanie. Po ostrej i zaciętej 
walce nieznaczne zwycięstwo w stosune 
ku 3:2 odniósł Berlin. Pierwsza część 
walk nie wykazuje przewagi żadnej ze 


wyjątkowo interesuących. Wiedejńczy- 
cy atakowali częściej, lecz natrafili na 
„inur' w postac, czterech graczy berliń 
skich, którzy nie opuszczali pozycji pod 
bramkowej, 

Dopiero nak- ilka minut 


Osłatnia część zawodów należała do | A +3 
Zakopane ierenem międ:ynarodowych zmagań. 
„Express Wecz.” wysvła Sbecialnego wyszannika. 


W zakopanem Śnieg. 


Wymarzone | zań w konkurencji sportów zimowych. 
przed Koń- | warunki dla wszystkich sportów. Gorą- | W zrozum eniu doniosłości tych imprez, 


strón. W drugiej połowie nadspodziewa |cem uda e się niezrównanemu Johanso-| czkowe przygotowania do” w elkiego 
nie zdobywa Johnson punki dla Austrii. |nowi zdobyć trzecią a zarazem zwycięz= | międzynarodowego Sezonu. W czasie 
W kilka minut później Lederer wykorzy ką bramkę dla Berlina. W edeńczycy, | świąt Bożego: Narodzenia Noweżó Ro- 
stuje dogodny moment i wyrównuje dla j wskutek silnego zdenerwowania 3 F SA R 


które będą ostatnitm etapem naszych 


przygotowań do St. Moritz, Redakcja 
Expressu“ wysyfa specjalnego wy 


Berlina Odtąd tempo coraz ostrzejsze. 
Johansowi  uda'e się uzyskać  lruśą 
bramkę dla Wiedn a. Berlińczycy rzy- 
puszczają gwałtowne ataki i Bruckowi 


ze Ww|ku i Trzech Króli zimowa nasza stolica 


staże: boli ih AJ, słannika który nadsyłać będzie kores 
stanie byli przeprowadzić już ani jednej będzie terenem najwspanialszych wzma ł 


oondencię. 


udaje się wreszcie zdobvć wyrównującą |drużyny studenckiej Oxford. 


Dr. Geninarowski przece wny jest utz alu p łkarzy 
no skich na D! mp adzie. 


"Jak Się dowiadujemy, prezes P. Z.iwodu branu odpowiedniego przygoto 
P. N-u. dr Centnarawski, wypowiedz ał wania. niezałatwionego rozłamu wew- 
się przeciw wysłaniu do Amsterdamu uętrzuego, urirudnialącęgo zestawienie 
polskiej ekspedycji. footbałowej. z po-!reprezentaci: 


Skandal we iwowskiem kolegium sedz ów. 


Jak nam donoszą ze Lwowa, tam- 
tensja sedzowska koimisja kwalfina- 
cyjna póstanówia skreślić 12 sędzówi: brakem kvalifikacj sędziowskich. 

(9 zę Lwowa 3 zokręgu) z listy: sędziew Fakt tey wywałał wielką burzę w 
skłęj, motywując swą uchwałę wzglg-|lwowskim świecie sędzowskim. 


dami zdrowrenynt, brakiem wykształ- 
cenia (miu mam 4 klasy szkoły Średniej) 


Zawodowy mistrz Świata Kożeluh, 
otrzymał „Łrzęczącą* propozycię zaje- 
cia stanow ska trenera w Wimbledon. 
W obecne, chwili jest Kożeluh rzeczy- 
wiście najlepszym graczem Św'atawvm, 
a jego kunszt i wielkie dośw adczenie 
czynią zeń doskonalego instruktora dla 
tény sistów angielskich. 

Drugi, riemnie znany  tennis'sta 
francuz Cochet, który z takim powodze 
nie bronił barw Europy i Francjiw F lan 
delfi. podczas rozgrywek o puhar Da- 
visa. rózpoczął grać w hokeja. Już w 
ubegłym tygodnu brał on udział w 


reprezentacji Lyonu przeciw Paryżowi i 
walnie przychylii się-do sukcesu pierw-| — Poznań 


szych (3:2) Mimo to Franc. Zw. Ten- 


pisi ma pame postarać się, aby znako- 
mity „muszk eter 


tennisu* zaprzestał 


Só ali akcji i grali z minuty na mi- ZZ RSI - 3 
nutę gorzej. z i ) 
ży denke Ooa >e z) Kożeluch frenerem fennisowym w Wimbledon. 


niebezpieczne; gry w hokeja, która, mne 
że go unieszkodliwić na najbliższy Se- 
zon. a 


Łódź — Poznań. 


Spotkan.e w piłkę siatkową 

odbędzie się w początkach 
stycznia. w. 

Jak się dowiadujemy prowadzone 

są od dłuższego czasu pertraktacje, ce< 


tem rozegrania w Łodzi międzymiastt- 
wego spotkana w piłkę siatkową Łódź 


Zawoïy te odbędą się po świętach, 
najprawdopodobniej w sáli gima. Nic- 
mieckiego. 3 


F 


Str. Ś._ PYPYFET WYEGZORNY 


Mtytcieły filmowe wszechświetowej sławy. Dramat miłości i powięfenja 


podług nieśmiertelnej powieści hr. LWĄ TOŁSTOJĄ 


„Zmartwychwstanie 


Reżyseri : hr. ILJA TOŁSTOJ (syn) | EDWIN CAREWE. 
WSZEM W rolach głównych: 


urocze Dolores del Rio "ze> Rod la Rogue 


Ciernista drora lekkomyślnej miłości. — Wielka epopea odrodzenia duszy kobiecej. — 
Hulanki I rozpusta oficerów carsxiej «wardi. — Nędza dalekich „etapów“ na Syberii, 
Przeimujące obrazy z kopalni w katordze. 

Przed oczyma widza przepływajo sceny, które me mają równych w historii kinematografii — 
Gra artysów to szczyt teg’, co może dać testir, iuh ekran to nowe wytyczne w dzie ach kine- 
matografji. — Połączenie vierwiastków dubra zła me:inneść | ze 'SU 14, upadky : wyzwolen a 
podnoszą treść do punktu naiwyższego zeC'ekasienia — S enarjusz skomponowany p'zez syna 
wie kiego mysbciea ceme w swe! romantycznej prostocie — Duch evokt $w ein e*'oddany. 
m O EZ WZ Z OZ 
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